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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Liet. A idas 21.VU, podaje, że „Jaunakas Zinas" 
umieścił artykuł swego korespondenta kowieńskiego 
J. Paleckiisa o- w rażeniach z- podlróży po Suiwalszczyz- 
nie Mówiąc o linji adm inistracyjnej, Paleckrs pod­
kreśla, że Litwini nie staw iają po swojej strome żad­
nych napisów, -gdyż — linji tej nie uznają za osta­
teczną. „To co jest po tam tej stronie pisze Palec­
kis — nie jest Polską. W  Oranach każde dziecko po­
wie, że tam  znajduje się okupowana Litwa .

Ten sam  dziennik informuje, że łotewski „ Ja u ­
nakas Zinas'* umieścił obsz. art. wst., w którym na­
wiązując do udzielonego temu pismu wywiadu przez 
przedstawiciela ag. „Elta" na Łotwie Kemeżysa o go­
spodarczej sytuacji Litwy, podkreślił, ze „Litwa, 
zawdzięczając wysiłkom swego rządu, zdołała zając 
pierwsze miejsce pod względem hodowli trzody 
chlewnej i bydła."

Rytas 21.VII, informuje, że rząd litewski przy­
znał 225 ha lasu spadkobiercom ks. Ogińskiego jako 
odszkodowanie za zabrane na  rzecz reformy ro  nej 
posiadłości ziemskie.

Dzień Kowieński 20.VII, cytuje obszerny porzą­
dek  -dzienny obrad V-go zjazdu polskiej młodzieży 
akademickiej Litwy, mającego się odbyć w  Kownie 
dn. 28 i 29 sierpnia r. b.

POLSKA A  NIEMCY.

Prasa niemiecka z 21 i 22.VII, podaje wiado­
mość o licznych sprzedażach z licytacji gospodarstw 
rolnych na pograniczu niemiecko-polskiem i tłum a­
czy to przecięciem arteryj komunikacyjnych przez 
granicę polsko-niemiecką.

Berliner Tageblatt 22.VII, w  koresp. z  W arsza­
wy p. t. „Polska ironja" pisze, że „Gazeta Polska 
wytyka Bartkowi Rzeszy jego politykę w stosunku do 
złotego, ponieważ nie zalicza on waluty polskiej do 
dewiz, stanowiących zabezpieczenie dla marki.

Dziennik zaznacza,, że można p rz y z n a ć „ G a z . 
Pol." praw o do zadowolenia z powodu stabilizacji 
złotego, która doszła do skutku z  wielkiemi trudno­
ściami, ale wl Niemczech nie znajdzie ona zrozumie­
nia dla swojej opinji o finansowem położeniu Nie­
miec.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

KRYZYS NIEMIECKI I JEGO REPERKUSJE. 
KONFERENCJA LONDYŃSKA.

The Times 20.VII, uważa konferencję siedmiu 
m ocarstw  w  Londynie za  najpoważniejszą z  rzędu 
tych, jakie się w  tego rodzaju ikwestjach zbierały od 
czasu wojny. Dziennik zwraca uwagę na znaczenie 
nadaw ane tej konferencji p rzez Am erykę, której re 
prezentant nie jest już „obserw atorem  , j ^ z  rzeczy 
wis,tym pełnomocnikiem. Okoliczność 
dadh bierze udział rów nież am erykański kierown.

polityki zgranicznej wskazuje na  inierpzłąezność kwe 
istyj politycznych od trudności finansowych, k tóre 
stanow ią przecież bezpośredni przedm iot rozmów. 
A utor wyraża, zdziwienie, z pówodb w yrażenia komu 
n ikatu  paryskiego, że „konferencja londyńska zosta­
nie ściśle ograniczona do zbadania finansowego^ i_ gos 
podarczego kryzysu w  Niemczech", skoro właściwie 
chodzi o omówienie m etod dla rozwiązalnia tego kry - 
zytsu.

Delegatom  zebranym  w  Londynie przypadnie 
przedewsizystikiem zadanie zdecydowania, jakie na-
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tycbmiaistowe zarząd zen ia  b ęd ą  w  sławie w ybaw ić 
Niem cy o d  bezpośrednich  trudności gospodarczych 
najbliższych tygodni.

Prasa angielska 21.VII, p odaje  obszerne s tresz­
czenie przem ów ienia powitalnego, jakie p rem jer a n ­
gielski w ygłosił p rzy  otw arciu konferencji m ocarstw  
w Londynie. O piera jąc  się n a  poczuciu doniosłości 
chwili i na życzliwości atm osfery, jaką  się dało w y­
tw orzyć w  Londynie d la  obrad, p ra sa  w ysuwa naogół 
optym istyczne horoskopy co do ogólnego w yniku 
tych obrad.

The Manchester Guardian 20.VII, w ypow iada w 
a r t. p. t. „Problems, for London" opinję, że francuskie 
żądanie ograniczenia dyskusji na  konferencji lon­
dyńskiej jedynie do omówienia gospodarczej sy tuacji 
Niemiec z w yłączeniem  rozmów na tem aty  ogólniej­
sze, jak  rozbro jen ie lub długi wojennie, jest, całkow icie 
racjonalne. K ryzys n iem iecki ©aim w  sobie jest dość 
poważnem  i pilnem  zagadnieniem  i nie może czekać, 
aż rozstrzygnięte będą doniosłe niew ątpliw ie inne 
trudności polityczne i ekonomiczne, mimo, że bez ich 
w yjaśnienia zagraniczni kapitaliści nie będą m ieli 
pewności co do ustab ilizow an ia  się sy tuacji finanso­
wej Niemiec.

Le Matin 22.VII, w a r t. J .  Sauerw eina tw ierdzi, 
że o  ile  A nglicy n ie w ysuną konkretnego  jakiegoś 
pro jek tu , to> w yw iąże się  silne w zburzenie opinji p u ­
blicznej tak  francuskiej, jak  angielskiej i nadejść m u­
si m om ent, k ied y  albo trze b a  będzie  przyjąć, lub też 
odrzucić p ro jek t francuski i w ziąć z a  to  n a  sieb ie  od- 
powiedizilalnoiś ć .

Nim się to jednak  stanie, rz ą d  b ry ty jsk i będzie 
chciał zrzucić tę  odpow iedzialność na  F rancję  i d la ­
tego n aw raca  do  k w estji k ró tko term inow ych  k re d y ­
tów , gdyż w ie, że i w ted y  F ran c ja  będzie m usiała 
wym agać pew nych gw arancyj uspokojenia po litycz­
nego.

F ran cu scy  delegaci m uszą tedy m ieć się na bacz 
mości, b y  un iknąć pułapki; w inni oni zm usić swych 
przeciw ników  do jasnego  .w ypow iedzenia się.

LEcho de Paris 22.VII, w art. P ertin ax a  tw ie r­
dzi, że przem ów ienie M ac D onalda mógł śmiało pod­
pisać niemiecki m inister i stw ierdza, że jasno  zaryso­
w ała się sprzeczność poglądów  angielskich i francus­
kich. Słow a M ac D onalda co do historycznej chwili 
konferencji należy  sobie tłom aczyć w ten sposób, że 
kryzys niem iećki W strząsnął C ity londyńskiem  i że 
tak  rząd, jak  op in ja  publiczna chcą za w szelką ce­
nę popraw ić sy tuację i un iknąć grożącego niebezpie­
czeństwa. Z tego wszystkiego wynika, że francusko- 
angielskim  stosunkom  grozi też  kryzys w najbliższym  
czasie.

I zwiesi ja 17. VII, om aw iając kryzys gospodar­
czy, p iszą, (iż tw ierdzen ia  p ra sy  polskiej, że k a ta s tro ­
fa, n iem iecka nie d o tkn ie  Polaki, są  niepow ażne, Po 
isiki organizm  gospodarczy  przechodzi _ n iem niejszy  
kryzys, niż n iem iecki a P o lska w ięcej niilż inne ki aje 
(związana je s t z N iem cam i. Trjjumf p ra sy  polis,kie; 
jest p rzedw czesny . Pom oc d la  N iem iec n ap o ty k a  na 
W ielkie trudmc Iści. Z jednej s tro n y  bank i zagran icz­
ne n ie p o g ad a ją  dosta tecznych  funduszów  na k re d y ­
ty  d la  N iem iec i .zmuszone b ęd ą  odw oływ ać się do 
tysięcy dkobnych k ap ita lis tó w  o subskrypcje pożycz­
k i N apo tka to na  trudności z pow odu b rak u  zau fa  
uda d la  N iem iec. B anki angielsk ie  i am erykańsk ie  
n iechętne są  spraw ie pom ocy d la  Niem ców, cbaw ia-

jąc siię zw iększenia ak tyw ności gospodarczej Niemiec. 
F ran c ja  Widzi w  N iem czech największego* k o n k u ren ­
ta  w  w alce o hegem onję n a d  E uropą. G w arancje 
polityczne, k tó ry ch  ż ą d a  Franlcja o d  N iem iec bynaj­
m niej nie um ocnią ustro ju  opartego. n a  tra k ta c ie  w e r­
salskim . N ow e pożyczk i oznacza ją  now e c iężary  n a ­
łożone n a  maisy, k tó re  n ie  s ą  w  s.aitnie znieść o b ec ­
nych  ciężarów .' N aw et gdyby w  Londynie osiągnię 
to  porozum ienie, t.oi podkreśli ono sprzeczności u s tro ­
ju  kap ita listycznego , zw iększy  c iężary  n ak ład an e  na 
ma;sy a  w  konsekw encji pog łęb i k ry zy s kapitalizm u.

FINLANDJA A Z. S. R. R.
Izwiestja  19.VII, kom entując u łaskaw ienie gen. 

ValeniiUiSia przypom inają, iż a fera  b. p re zy d en ta  S toł- 
berga, w  k tó rą  b y ł zam ieszany  gen. V alenius, m iała 
na. celu sprow okow anie konflik tu  sowiecko. - fi nl and z 
k iego. F in landzcy  faszyści n ie  m ogli p rzec ież  trz y ­
m ać w  w ięzien iu  gen. Valeniusai, k tó ry  jest jednym  
z najw ybitn iejszych członków  faszyzm u tylko d la te ­
go, iż usiłow ał on ze rw ać stolsunki finlandzko - so 
wiieckie.

Zw olnienie V aleniusa w iąże się z urządzanem u 
ostatnio.- w  F inlandji Wojeminemii dem onstracjam i p rze  
ciw k .0 Sowietom .

SYTUACJA GOSPODARCZA W Z. S. R. R.
Vossische Ztg. 22.VII, w koresp. z M oskwy „R o­

sy jsk ie cuda  pożyczkowe" omawia w ew nętrzną po ­
życzkę sowiecką i podnosi, że  prasa • sowiecka na 
każdem  m iejscu podkreśla , iż ta k  się św ietnie u d ała  
i że była zupełnie dobrowolna, podczas gdy pewne 
fak ty  rzu ca ją  na tę  pożyczkę inne św iatło. Dzisiaj 
p rzed staw ia ją  sfery  rządow e sowieckie, że in ic ja ty ­
wa tej pożyczki w yszła od robotników, a le  należy  p a ­
m iętać, iż jeszcze nie w płacili oni ra t  pożyczki zeszło­
rocznej, a  już sp ad a ją  n a  nich ra ty  nowej pożyczki i 
oprócz tego W prowadza się now e podatki w roku bie­
żącym, jak  nadzw yczajny podatek  na cele ku ltu ra lne  
i drugi takiż podatek  budow lany. Dziennik podnosi, 
że nie m ożna uw ażać za p rzy p ad ek  faktu, iż jeszcze 
kilka, m iesięcy  p rzed  ogłoszeniem  pożyczki by ła  ona 
w staw iona do .budżetu tegorocznego. In icja tyw a jed ­
nej czy k ilku fabryk  m ogła pochodzić z nakazu  z gó- 
ry, gdyż w stosunkach, jakie p a n u ją  w Rosji, n ieza­
stosowanie się do tego rod za ju  poleceń z góry po­
ciągnęłoby p rzy k re  następstw a d la  odnośnych osób 
lub"d la kom órek organizacji p a r ty jn e j. C ały  praw ie 
c iężar pokryw ania pożyczek Spada na  ludność m ie j­
ską. Np. pożyczkę zeszłoroczną pokry ła  ludność 
m iejska w wysokości 780 mil jonów rubli, a olbrzym ia 
ludność w iejska ty lko w wysokości 270 miljonów. P o ­
życzki więc są organizow ane i poniew aż organizacja 
kom unistyczna jes t n a  wsi znacznie słabsza, nie m o­
giła; .się tam  udać „subskrypcja dobrow olna".

RÓŻNE.

Lietuvos Aidas 21.VII, w  obsz. a rt. wsi. ostro 
w ystępu je przeciwko „koszlaw ieniu" m owy litewskiej 
w rozm aitych in sty tuc jach  litewskich, nie w yłączając 
un iw ersy te tu  i szkół, a tak u je  p isarzy  i dziennikarzy  
litew skich z pow odu n iedokładnej ich znajom ości p i­
sowni litewskiej i dom aga się od rząd u  litewskiego 
p rzeprow adzenia konfiskaty  dzieł, k tó re znaw cy jęz, 
litew skiego uznają  iza n ieodpow iednie p.od w zględem  
czystości j ęzyka.

Drukowano na prawach rękopisu.




